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Spraw ozdania Zdrojowisk z r. 1885 9-

XI. Z a k ła d  wodoleczniczy (hydropatyczny) w Krynicy.
(J)okończonioj.

O. k. Zakład AYodoleczniczy KiHiicki mieści sit) 
w  nowym, obszernym budynku, składa się z pokojów 
ordynacyjnych, poczekalni i z dwóch oddziałów dla 
pań i dla mężczyzn. •

K ażdy oddział posiada obszerną, wysoką salę 
i kilka pokoi kąpielowych zwanych kabinami.

W  salach i kabinach urządzone są pokoiki do 
rozbierania sic i ubierania tak  zwane rozbieralnie. Jest, 
icli 40. W  nich każdy p ac jen t osobno się rozbiera 
i stad bezpośrednio do procedury przechodzi, co zapo
biega ochłodzeniu ciała, usuwa stykanie się ze sobą 
chorych w czasie procedur i daje możność osobom w ra
żliwszym używania kuracyi wodnej całkiem oddzielnie.

Urządzenie mechaniczne każdego oddziału obej
muje wszelkie przyrządy najnowszej koiiLtrukcyi, ja 
kimi się hydroterapia postępowa posługuje: baseny 
cementowe obszerne, z wodą ciągle przepływającą 12" 
do 14° K. ciepłoty — tusze o uregulowanem ciśnieniu 
i ciepłocie: deszczowe drobno i grubo-kropliste, takież 
same boczne, wachlarzowe, szkockie, nasiadowe, w górę 
bijące, brzuszne etc. - wanny różnej objętości z oso
bnymi tuszami, stale i mi kółkach — nasiadówki, szafki 
parowe, tusze parowe, sofki do zawijali w koce, prze
działy do nacierali i opasek etc. gabinet lekarza ma 
wszelkie drobne przyrządy jak  irrygatory, tusze lokalne, 
chłodniki wszelkiego rodzaju wewnętrzne i zewnętrzne 
i t. d. przyrządy do massage, przyrządy elektryczne

’) S p raw ozdania  to, p isane  b y ły  w  m iesiącach z im o wy cli 
w ięc o now ych u rządzen iach  w zdrojow iskach m ogła być w zm ian
ka, iż będą  urządzone tj. z n a stan iem  w iosny. Obecnie więc 
z o tw arciem  sezonu kąpielow ego są  te  u rządzen ia  j u ż  w ykonane. 
( P r  z yp isek  lied a  kcy i).

z prądem stałym i przerywanym, maszynę magneto- 
elektryczną itd. wreszcie wagę z krzesłem do waże
nia chorych.

Budowa Zakładu czyni zadość wszelkim wymo
gom zdrowotnym. Wysokość sal zapobiega wysycaniu 
powietrza parą wodną, p i e c p  u t r z y m u j ą  w ^ - a l y m  
Z a k 1 a d z i e j e d n o  s 1 a j n ą c i e p 1 o t. ę , stosowne umie
szczenie drzwi, okien i korytarza usuwa możliwość 
przeciągów - waterklogety znajdują się zewnątrz Za
kładu, z wejściem zn środka każdego oddziału.

W o d ę1) otrzymuje Zakład z głównego Wodociągu, 
którego pierwsza cysterna 30 metróAY nad poziom Za
kładu a!  zniesiona dostarcza wody obficie i  pod zna- 
cznem ciśnieniem.

Wielki kocioł A v ra z z rezerwoątfm  ustawionym 
w wysokoSci 10 m e t iw  daje bez przerwy znaczny za
pas wody cieplej. Kociołek parov:y o ciśnieniu 3 a t
mosfer zasila 4 szafki parowe i 2 tusze parowe.

O to-.zenie Z ak ład u  stanow i u rocza dolina zArana 
Ja n ó w k ą . W p ięknem  z n a tu ry  tern m iejscu  ayątó- 
Avnano spadzistości. A\'ycięto noAve śc ieżk i żAviroAvane 
z ław eczkam i i zrobiono Avygodne zacisze do sp ace ru  
i  dla przy jem ności gości Z ak ładu .

O. k. Zakład AYodoleczniczy ay K ry n ic y  o tw a r ty  
od 15. m a ja - ) - 'd o  1. paźd ziern ik a  je s t u rządzony  gló- 
Avnie d la  chorych  dochodzących —  je d n a k  gdy  zachodzi 
p o trze b a  s to sow an ia  p ro ced u r av m ieszkan iu  p a c je n ta , 
s łużba zakladoAYa chodzi j e  AvykonyAA ać z polecenia 
k ićpow nika zak ładu .

Z a k ła d  funkeyonu je  cały  dzień z w j;ją tk iem  go 
dzin południoAYych od 12 do 3-ciej.

G odziny  przeznaczone na procedur} ' w odolecznicze 
są  rano  od 1/ , f i — 8, od 10— 12; i po po łudniu  od 4 — 6.

') Z upełn ie  w olną od części m ineralnych .
*) W roku  bieżącym  1888, z pow odu przedsięw ziętych ro 

b ó t sjióźnionom  zostało  o tw arcie  zak ład u  do d n ia  25: m aja.
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P a za tymi godzinami mogą osoby nie leczące się uży
wać kąpieli.

Bieliznę kąpielową, koce i inne potrzeby wypo
życza Zakład lub dostarcza na własność.

W  pobliżu Zakładu je s t wiele domów mieszkal
nych urządzonych wybrednie i skromniej, ceny pokoi 
od 50 ct. dziennie do ;3 ztr. J). Kuchnię zastosowaną 
do hydroterapii prowadzi oddzielnie restaurator „pod 
Barankiem" pod nadzorem lekarza. Pacyenci jadają 
wspólnie, razem z lekarzem.

Śniadanie między godziną 1/„7 a 8-mą: mleko 
słodkie lub kwaśne, bułka, chleb żytni i Grahama 
z masłem albo miodem.

Obiad o 12-tej: zupa lub rosół, dwa mięsa pie
czone z jarzyną i kompotem, legumina.

Kolacya między godz. 6 a 8 -m ą: mleko kwaśne 
etc. jak  rano, z dodatkiem lekkiej potraw y mącznej.

Opłatę za całodzienne pożywienie 2 złr. uiszcza 
się restauratorow i tygodniowo.

Za zezwoleniem lekarza może w miejsce mleka 
być kawa albo herbata ze szynką lub jajami, przy 
obiedzie wino albo piwo, kolacya mięsna, niemniej 
dyeta mleczna i roślinna — co zmienia stosownie cenę.

') Do l . l i p c a i o d  połowy sie rp n ia  eony m ieszkań  w K ry 
n icy  są znacznie niższo jak  w lipou i w p oczą tku  sie rp n ia .

Krynica 10. maja, 1886 r.

Dr. Henryk Ebera.
k ierow nik  c. k. Z ak ładu  wodoloczn. w K ry n icy -

2 Krynicy do W enecyi i Lido.
Przez B r o n i s ł a w a  B a b l a .

C iąg dalszy.

Chciałem z kelnerem zawiązać rozmowę. N iechę
tnie jednak odpowiadał mi po niemiecku. Dopiero gdy 
po kawie, zażądałem od niego jakiego dziennika pol
skiego — popatrzył na mnie innemi oczyma i z jakąś 
sympatyą i zdziwieniem zapytał się:

— Signore Polacco?
— A  tak  — Polacco — odrzekłem.
Odtąd wystąpiły na jaw, jego wiadomości lingwi

styczne. Pokazało się bowiem, iż lepiej władał językiem 
niemieckim, niż ja.

W  ogóle niechętnie tu mówią po niemiecku, 
i tylko w koniecznej potrzebie używają tego języka. 
Jesteśm y tu bowiem już na ziemi, włoskiej, a Tryest, 
je s t w rzeczywistości wielkim portalem, przez który 
wchodzi się na klasyczną ziemię włoską. W szystko nosi 
tu  na sobie piętno południa i cech włoskich.

Miasto samo — podzielone na stare i nowe — ze

Działanie fiziologiezne,
wartość leczn icza  i pożywna piern ika  hygienicznego  

z fabryki L. Czyńskiego w  Jarosławiu ').

Nie potrzebujemy na tern miejscu zastanawiać 
się nad powszechnie znanymi przyczynami leniwego 
trawienia, tudzież nad następstwami tegoż, w postaci 
licznego szeregu dolegliwości.

Celem usunięcia rozmaitych chorób przewodu po
karmowego, z dawien dawna używano środków wypró
żniających, które atoli przy dłuższem używaniu są nie
dogodne - nie odpowiadają celowi, a nawet są wręcz 
szkodliwe, jak  o tern Dr. Kaczorowski utrzymuje 
w swem umiejętnem opracowaniu (O środkach wypró
żniających — „Przegląd lekarski N r. 15. 17. 1886 r.). 
D latego dawniejsi lekarze baczną zwracali uwagę na 
dyetetyczne środki przeczyszczające, które były w po
szanowaniu u najznakomitszych klinicystów.

Między innymi, lekarze francuscy Persy  i Lorent, 
gorąco zalecali piernik jako niezawodny środek otwie
rający w uporczywej obstrukcyi.

Podług zrobionych dotąd doświadczeń, piernik 
hygieniezny jes t znakomitym środkiem dyetetycznym, 
usuwającym powolnie, ale statecznie i radykalnie wszel
kie dolegliwości pochodzące z leniwego traw ienia ze

') P ra c a  nin iejsza, p ióra jed n eg o  z  pow ażniejszych lek a 
rzy  we Lwowie m a na  celu zw rócenie uw agi na  ty le  dziś p o p u 
la rn y  „P ie rn ik  hygijen iczny". „K ry n ica", pism o pośw ięcone in 
teresom  gości kąpielow ych, uw aża za swój obow iązek użyczen ie  
m iejsca  w sw ych łam ach  tej rozpraw ce o środku, m ającym  d la  
gości kąpielow ych w ybitne  znaczenie.

swem życiem ruchliwem handlowem, nosi na sobie 
wybitny charakter wielkiego miasta portowego. Uwy
datnia się to szczególniej w porcie, najeżonym tysią
cem masztów, strzelających w pyszne niebo w toskie, 
z licznych statków kupieckich, z rozmaitych stron 
św iata tu zgromadzonych.

Budowa portu je s t piękną, a tak  urządzoną, iż 
duże statk i przybijają do samego brzegu morza, u ję
tego w silny mur z ciosowych brył kamiennych. B rzeg 
portowy łączą bezpośrednio z pokładem statku, krótkim 
pomostem drewnianym.

M iasto samo, zwiedziliśmy w główniejszych zary
sach jego, podług wskazówek Bedekera. Ulice są tu  
piękne, szerokie, często asfaltem wyłożone — gmachów
i kościołów pięknych również nie brak — a „Arco di 
Riccardo11, szczątki bramy, przypominają dawno za
mierzchłe czasy rzymskie.

Upały panowały tu  już dosyć silne, więc około 
godziny 11 przed południem wyjechaliśmy gondolą na 
pełne morze do łazienek, aby się trochę obmyć z k u 
rzu podróżnego. Łazienki są obszerne, osobne dla pań 
i panów. K ąpiel morska nadzwyczaj przyjemna, orze
źwiła nas bardzo. Nie kąpią się tu  jednak swobodnie 
w morzu, jak  gdzieindziej na brzegach morskich, lecz
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skłonnością do obstrukcji, a do tego stopnia lekko 
strawnym, iż pacjenci, którzy żadnego pokarmu s ta 
łego przyjmować nie mogli, żywili się tylko piernikiem 
hygienicznym, i przez niego doszli do możności żywie
nia się innymi pokarmami.

Skuteczność piernika liygienicznego polega na 
własności miodu, razowej mąki i dekstryny, na podnie
caniu błon szluzowych do wydzielania większej ilości 
szluzu, na podrażnieniu gruczołów do wydania większej 
ilości zawartych w nicli soków — na przyspieszeniu 
straw ienia wszystkich pokarmów w żołądku.

Miód, jak  wiadomo, zwiększa w jamie ustnej wy
dzielanie śliny, przez to wzmaga się wpływ trawiący 
śliny na pokarmy, mąka zaś razowa w umiejętnem po
łączeniu z miodem, wywiera przeczyszczające, działanie 
miodu — ■ bo otręby w niej zawarte, drażnią mechani
cznie błonę szluzową przewodu pokarmowego i uwal
niają takową z zatykającego jej torebki lepkiego szluzu, 
w którym często gnieżdżą się różne chorobotwórcze 
ustroje, dalej powiększają jej wydzieliny i przyspieszają 
ruch robaczkowj' je lit, zaś diastara zaw arta w krup
kach w połączeniu z cukrem gronowym miodu i owo
ców przyspiesza znakomicie przemianę nierozpuszczal
nych skrobij na rozpuszczalny cukier i przyspiesza 
strawienie innych pokarmów w żołądku, oraz daje spo
sobność organizmowi wyzyskania wszystkich potrze
bnych mu części, k tów ęczęsto  przj’ wadliwem tra 
wieniu nie przetrawione odchodzą'. Ażeby ta  sprawa 
dla każdego zrozumiałą była, musimy choćby w naj
treściwszym zarysie poznać sposób w jak i sit; odbywa 
traw ienie i odżywianie.____________________

w osobnych gabinetach, z któiych wpuszczone są w mo
rze obszerne kosze z podłogą na dole - aby zapobiedz 
możliwym wypadkom.

W  prawdziwie włoskiej restau rac ji zjedliśmy do
bry obiad lecz z pieprzykiem oliwnym. Ryliśmy w jednym 
.z pierwszych lokali. W  sali restauracyjnej, postawiona 
je s t osobna budka, zewsząd oszklona— to kuchnia. Za 
szybami budki, bucha płomień i smażą się kotlety....

Mnóstwo kapitanów okrętowych wyższych i niż
szych rozmaitych oficerów, cywilnej publiczności i wiele 
kobiet, siedziało już przy stołach. Pomimo jednak obe
cności kobiet, mężczyźni pozdejmowali surduty i tak 
siedzieli przy rosole... Może to bj li Niemcy, zdejmujący 
zazwyczaj surdut przy zupie.

Po południu zwiedziliśmy w arstaty budowy okrę
tów i doki okrętowe „Lloyda11. Jes tto  ogromny zakład 
budowj” okrętów. Tysiące robotników pracuje tu nad 
budową ogromnych nowoczesnych ark, lecz nie Noego, 
ale potężnego towarzystwa żeglugi parowej ,.Lloyda41. 
Je s tto  największe towarzystwo żeglugi w Europie, 
k tóre ma tutaj dwa arsenały morskie.

Po zwiedzeniu tych zakładów — w których z całą 
uprzejmością, pokazywano nam wszystko, co było do 
zwidzenia—pojechaliśmy do „M ira M ar-, dorożką, którą

Pokarm  stały, dostawszy się, do ust, ulega roz
kawałkowaniu zapomocą zębów i nasyceniu śliną, która 
podczas żucia, dobywa się z gruczołów ślinowych, 
w jamie ustnej umieszczonych. Ślina ta  potrzebną jest 
do rozpuszczania pierwiastków pokarmu rozpuszczal
nych i do przerobienia skrobii z mącznych pokarmów 
w cukier.

Im  więcej śliny zetknie się z podrobionymi ka
wałkami pokarmu, tem więcej pierwiastków jego zo
stanie rozpuszczonych, tern więcej skrobii przysposobi 
się do przerobienia w cukier, czyli jednem słowem — 
tem lepiej przygotowanym będzie pokarm do strawienia.

Połowa ludzi grzeszy tem, źe za prędko połyka 
pokarm. Nie wchodzimy w to, czy z braku dobrych zę
bów, czy też przez przyzwyczajenie, bo skutek będzie 
ten sam, to jest: niedostateczne przysposobienie pokar
mu do strawienia w żołądku. Jeżeli więcej wydobflo 
się, śliny, musimy błonę śluzową i gruczoły jamy ustnej 
tak  podrażnić, ażeby więcej śliny wydały, przezco usku
teczni sic dokładniejsze nasycenie kawałeczków ,po- 
karmu, czyli lepsze przygotowanie do strawienia. Śro
dek jednak, którego do drażnienia używamy, musi być 
dla czułości błon nieszkodliwym. Ponieważ zaś miód 
i extrak t ze soków owocowych jako mieszanina cukru 
gronowego i owocowego, same przez się są lagodnem 
pożywieniem, przeto nie ma naturalniejszego środka 
pobudzającego.

Ze miód działa znakomicie na wydzielaniaŁślinją 
każdy się przekona, gdy weźmie na język odrobinę 
m iodu,Jak mu obficie do ust nabiegnie ślina.

Śliną zaprawione drobiny pokarmu, dostają się

powoził włoski Polak... Jako  żołnierz, był on niegdyś 
długi czas w Krakowie i tam nauczył się po polsku. 
Rozmawiał też z nami przez całą drogę po polsku, co 
jego i nas cieszyło.

Droga do „Mira Mar-1, położona tuż nad brzegiem 
morza, jekt piękną. Sam zaś zamek,—zbudowany przez 
nieszczęśliwego arcyksięcia Maksymiliana, późniejszego 
cesarza meksykańskiego, je s t prześlicznem cackiem, 
wpuszczonem z jednej strony w morze. Sam zamek 
i jego urządzenie, je s t nadzwyczaj piękne i wygodne 
zarazem. Łazienka, pokój sypialny, biblioteka, praco
wnia, sala bilardowa, audyencionalna itd. wszystko to 
zachowane je s t tak, jak  było za dawnej bytności obojga 
dostojnych właścicieli. Z pokojów od strony morza, roz
pościera się czarujący widok na Adryatyk. Opowiadano 
nam, iż roczne utrzymanie, zamku, prześlicznego ogrodu, 
wyścielonego pysznymi dywanami kwiatowymi, kosztuje 
przeszło 10.000 złr.

O zmroku, wróciliśmy do miasta, zaczjmającego 
się coraz bardziej ożywiać na placach i większych uli
cach — podczaś gdy życie ruchliwi! w porcie, powoli 
zamiera ze zmrokiem, a tylko kolorowe lampki zawie
szone u niektóiych masztów, ostrzegają— iż te maszty



do żołądka i tu  mieszają si<j ze sokiem żołądkowym. 
Sok ten, pokarm właściwie przetrawiający, wydziela 
się przez podrażnienie z gruczołów zawartych w błonie 
żołądka w ilości stosującej się do czułości błony.

Błona mniej czuła, potrzebuje pewnych bodźców 
jak  np. chrzanu lub musztardy, nie wspominając o d ra
stycznych środkach aptecznych, przyzwyczaja się je 
dnak wkrótce do takowych, tylko mechaniczne dra
żnienie ma zawsze niezawodny skutek. Także mecha
niczne drażnienie sprawiają razowe krupki z łuską 
podczas przesuwania się miazgi pokarmowej w żołądku, 
wskutek mchów jakie tenże w celu trawienia wykonuje.

Pod tymi warunkami został pokarm należycie 
w żołądku przetrawionym i zamienił się w jednostajną 
miazgę, z której w dalszem przeistoczeniu powstaje 
mlecz a dalej krew.

Sprawa ta  uskutecznia się na początku je lit - -  
przez wpływ żółci i soku trzaskowego, z którymi się 
miazga podczas przesuwania przez takowe styka.

Dalszy zaś przewód jelitowy powleczony je s t 
wewnątrz błoną śluzową, która oprócz tego, że wy
dziela śluz i sok jelitowy, opatrzona je s t gęsto roz
sianymi kosmkami wsysającymi ów mlecz. Ten zaś 
gromadzi sio w cieniutkich rureczkach, z których po
wstają coraz grubsze naczynia mleczne i przez nie 
dostają się aż do krw i żylnej.

Ażeby te kosmki należycie w siebie mldUz wsią
kały, powinny na powierzchni błon lekko wibrować, 
błony więc powinny byó ślisko wilgotne, do czego 
znowu potrzeba je  podrażnić, jeżeli niedostateczną ilość

śzluzu i soku jelitowego wydają, co znowu uskutecznia 
cukier miodu i soków owocowych i niestrawione jesz
cze po części krupki razowe a na każdy wypadek łu
ski, które nie mogą być strawione.

A jeżeli błony je lit nie wydzielają szluzu i soku 
w dostatecznej ilości, cóż się wtedy dzieje? Oto nie- 
przetrawiona należycie miazga wytwarza gazy. Stąd 
wzdęcia, przy utrudnionym z braku wilgoci w jelitach 
ruchu pozostaje miazga na miejscu. S tąd obstrukcya — 
a stojąc na miejscu ugniata naczynia mleczne i żylne, 
stąd kongestye — wskutek niedokładnej cyrkulacyi, 
a że kosmki pod takim naciskiem i z braku wilgoci 
nie mogą wibrować, zatem należycie mlecz wsysać, 
także niedostateczne odżywianie.

i
Z tego widzimy jak  wielkiej doniosłości je s t ten 

piernik hygieniczny, który w zupełnie naturalny sposób 
reguluje sprawę trawienia i odżywiania. P iernik hy- 
gieniczny je s t nadto pożywką nadzwyczaj lekko s tra 
wną z powodu obecności dekstryny, k tóra ułatwia 
trawienie, będąc gotową do przejścia w mlecz, zara
zem przyspiesza strawienie wszelkich pokarmów w żo
łądku (Becker, Rankę, Scliiff). W reszcie piernik hy 
gieniczny dostarcza naszemu ustrojowi węglowodanów 
w najstrawniejśzej formie, prócz tego dość znacznej 
ilości rozpuszczalnych ciał białkowatych, które są zna
mienitym materyałem do wytworzenia części składo
wych krwi. (D o k . na a t.) .

będą wkrótce bujać po talach Adryatyku, a może pó
źniej i po innych dalekich wodacli morskich...

I  nasz statek parowy „AJihmo-‘ wywiesił lampkę 
na jednym z wielkich masztów - - lecz jeszcze czas 
w drogę. Puściliśmy się w miasto, przypatrzyliśmy się 
pięknemu widokowi na kanał wielki i przystań, z mo
stu „Ponte rosił41 przebiegliśmy parę placów i ulic 
i wrócili do hotelu. Tu dopiero dowiedzieliśmy się, iż 
jesteśmy bardzo zmęczeni — a dzień ofiarowany na od
poczynek w Tryeśeie, bardzo nas umęczył. S tatek od
jeżdżał o 11. w nocy, więc wybraliśmy się do statku, 
mając bilety w kieszeni.

N a statku znać było ową krzątaninę, znamionu
jącą nadchodzący czas odjazdu. Przybywanie podróżnych, 
służących z kuframi i tłumoczkami, krótkie urywane 
rozmowy z odprowadzającymi podróżujących, krzątanie 
się służby okrętowej— wszystko to znamionowało zbli
żającą się chwilę odjazdu. Ulokowawszy nasze rzeczy 
w dolnej sali, udaliśmy się zaraz na pokład, gdyż noc 
była prześliczna i jasna. Ruch na statku stawał się 
coraz większy — w kotłach parowych huczał ogień, 
dym buchał z komina, a potężna maszyna parowa spo
glądająca na nas poważnie z dołu okrętu, czekała sy
gnału. Nareszcie ozwał się dzwonek — później świst —

koła wodne parowca zawarczały powolnym ruchem — 
ruszyliśmy.

T ryest ze swoją latarnią morską, przesuwał się 
poważnie przed nami. Morze było spokojne, najmniejsza 
fala nie mąciła nam swobodnej jazdy, a tylko wzburzona 
woda kołami parowca i śrubą okrętową, znaczyła ślady 
naszego przejazdu. T ryest niknął coraz bardziej w no
cnej pomroce, aż wreszcie zniknął zupełnie. Towarzy
szyło nam tylko długi czas silne światło latarni mor
skiej, aż wreszcie i to znikło wraz z brzegami morza— 
a pozostało w około nas tylko morze bez granic, a nad 
nami przepyszne lazurowe sklepienie, zasiane milionami 
gwiazd złocistych, świecących w tej chwili i nad naszą 
kochaną Krynicą!... Jakże pięknym wydał nam się 
wiersz St. Brudzińskiego w tej chwili:

Noc swoim płaszczem okryła już ziemio
U braną w kw iaty, cichem snem u ję tą ;
Tylko tam w górze milion gw iazd nie drzemie...

Byliśmy na pełnem morzu. Jakże maleńki byt 
nasz statek, w obec potęgi tej królowej wód morskich, 
zaślubionej niegdyś możnym Dożom weneckim!... Czasy 
Dożów minęły, icli potęga utonęła w zaślubionem morzu 
ale potęga królowej mórz, jako dzieło wielkiej przyrody— 
pozostało!... T a potężna królowa mórz, była dzisiaj
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Korespondeneye z polskich zdrojowisk.
Iwonicz, dnia 18 czerwca ')•

Dziwnie zagniewane na nas, a ponurymi chmurami 
osłonięte niebo — przykro oddziaływa na zebraną w li
czbie ‘250 osób publiczność, k tóra zachęcona majowymi 
upałami, wcześnie przybyła do Zakładu, a dziś tęsknem 
okiem zwraca się ku płaczącym niebiosom, a stąd tk li
wiej usposobiona równie tęskną myślą spieszy w daleko 
pozostawione kółko rodzinne. Naw et w drugi dzień 
Zielonych Świątek przybyła wyborna tarnowska kapela 
nie może rozproszyć tęsknoty, na którą jedynie pro
mień słoneczny mógłby być ostatecznem lekarstwem.

Jakkolwiekbądź mało które ze zdrojowisk krajo
wych a nawet zagranicznych może się poszczycić lepszą 
sposobnością do rozrywek jak  zakład Twonicki — raz że 
symetrycznie, zabudowany twórz} niemal jeden rynek, 

którego centrum są łazienki, salon konwersacyjny, 
biblioteka i bezpłatna czytelnia gazet, tudzież fortepian 
do rozrywki towarzyskiej, główne zdroje, skromny bu
dową ale obszerny deptak, wyborne i tanie restauracje , 
słowem to wszystko co do wygody i rozrywki gości 
kąpielowych je s t niezbędnem — a z drugiej strony do
łożywszy do tego szczęśliwe położenie Zakładu na ła 
wicach karpackiego piaskowca i troskliwość Zarządu 
że naw et dłuższa słota nie czyni roztopów na placach 
i chodnikach, otrzymamy znośniejszy jak  gdzieindziej

*) Spóźniona ta  ko resp o n d en tk a  m oąla  być  dopiero w 'ty m  
n ii m erze n  mieszczoną, (P rzyp . RedakcyiV

uśpiona, łagodna — nic nie poruszało jej wnętrza — 
a w iairy, |k n t zapewne pętami jak i nowoczesny Sopater.

Siedzieliśmy długo w noc na pokładzie statku, 
pojąc oczy' majestatycznym spokojem morza i uroczą 
nocą zawisłą nad klasyczną wodą Italii.

Zeszliśmy wreszcie na dół, do sali. -  Odprowa
dziłem żonę na spoczynek do gabinetu sypialnego dla 
pań przeznaczonego, a sam usiadłem za stołem, przy 
szklaneczce wina z jakimś Polakiem, jadącym również 
do W enecji. Odzie też ci Polacy się nie włóczą, po
myśleliśmy zapewne jeden o drugim...

Gawędziliśmy ze dwie godzin. Po godzinie 3. rano, 
zaczynał służący budzić śpiochów', chcących zobaczyć 
wschód słońca. Poleciłem zbudzić i moją żonę. W yszli
śmy na pokład parowca.

Lekko drgając powierzchnia spokojnego Adryatyku, 
miała jeszcze kolor} t nocny. Po chwili, rozpoczęła się 
słaba walka cieni nocnych z młodziuchnem świtaniem. 
K oloryt wody morskiej, nabierał powoli inną jaśniejszą 
barwę; lekka, drgająca powloką wodna, przybierała 
srebrne odblaski niemowlęcego brzasku jutrzeńki po
rannej — a dal morska odchylała swoję zasłonę nocną 
coraz bardziej przed naszymi oczyma. W  kierunku prze

obraź, który jednak d opiero pod ożywczymi promieniami 
słońca zamienia się w dziwnie piękne „Eldorado41... 
oczekiwane przez wszystkich z upragnieniem. To też 
Goście pilnie śledzą igłę barometru, wieścią jej poru
szeń witają się -- żegnają — słowem, cała publiczność 
przemieniła sit; w ścisłych badaczy meteorologicznych 
tak, iż rzęchy można, że to zgromadzenie raczej na kon
gres uczonych meteorologów, jak  na Gości kuracyjnych 
wygląda.

Nie troszczcie się jednak piękne W arszawianki 
i nadobne Litwinki, gdyż jesteśmy już u kresu tej słoty 
a pogoda nieba wkrótce W as ukoi — szum okalających 
borów udobrucha, a skoczny mazur na sali balowej każe 
zapomnieć o doznanych przykrościach a nawet i o odle
głym domu, leżącym po za tym kordonem, gdzie myśl 
i melodya rodzinna, muszą sit; niemal w rzymskich ukry
wać katakumbach.

Źegiesiów, ‘23. czerwca.

Z powodu cldodnej i deszczowanej pory, goście 
kąpielowi bardzo zwolna przybywają, mianowicie wstrzy
mali się ci wszyscy z przyjazdem, którzy do kąpieli 
rzecznych Popradowych przybyć mają.- - Obecnie bawi 
około 80 osób w7 zakładzie. Mamy jednak nadzieję, że 
do 1. lipca wiele osób przybędzie, bo mają mieszkania 
od 20 1). m. już zamówione. Zarazem musimy sprosto
wać korespondencją z Krynicy z dnia 17. bm. jakoby 
konsul z Hamburga na sezon pstrągowy miał tamże 
przybyć, albowiem tenże sam zapewne, konsul szwajcar-

ciwnym naszej jazd}’, nieboskłon zaczynał roztaczać co
raz jaśniejsze barwy, mieniące się co chwilę. — J a 
sność zbudzonego ze snu słońca rozpościerała się co
raz więcej nad morzem. Naraz ukazał się rąbek czer
wony, rosnący coraz bardziej, nabierający kształty ko
liste i zabarwiający morze. To słońce nowonarodzone.

W itaj nam słońce poranne!
Nocny całun zagłębił się na dno morza, a na jego 

powierzchni zalaśnial dzień. W  myśli naszej ujrzeliśmy 
wi,edy przesuwające się dumne niegdyś floty Dożów 
weneckich. Na. czele floty widzieliśmy Dożę Dandola, 
wyruszającego w r. 1202 na czele 383 wielkich okrętów 
wojennych, przewozowych i innych statków, na zdoby
cie Konstantynopola! Przesunęły się nam w7 myśli i inne 
boty z wieka XTI. — W szystko to minęło.

Myśli nasze skierowały się na inny przedmiot.
Z dala rysowały się sylwetki, wychylającego się 

miasta z toni morskiej. Sylwetki stawały się coraz wy
raźniejsze, aż wreszcie przedstawiła się nam rozsiadła 
na lagunach, wr całym majestacie: „La helia Yenezia44.

(O. d. n.).
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ski, zamówił już sobie w Żegiestowie pomieszkanie i ma 
przybyć tu dla kuracyi i sportu łowienia pstrągów. 
Gdyby jednak do Krynicy przybył drugi taki konsul 
sportsman, toby nic nie szkodziło, boby restanracye 
w naszycłi zakładach w pstrągi obfitowały.

Od 15. b. m. mamy muzykę która rano od go
dziny 7 -9 , a popołudniu od 4 -6 grywa w altanie dla 
niej przeznaczonej.

Łazienki dla kąpieli Popradowycli zupełnie są od
restaurowane, a urządzenia na Popradzie dla zejścia 
i trzymania się podczas kąpieli są zupełnie nowe i wy
godniej zbudowane.

Mamy teraz dwie dobre restauracye - dlatego 
śmiało zapraszamy gości z Krynicy na wycieczkę do 
Żegiestowa, w przekonaniu, że głodni z wycieczki nie 
wrócą do domu, a nawet, gdyby mieli ochotę zatańczyć, 
to mamy w domu zdrojowym taką salę jakiej w. K ry 
nicy dotychczas nie ma.

Tylko pogody i pieniędzy a ochota będzie!...

Krynica, dnia 24 czerwca.

Od czasu przybycia wybornej orkiestry zdro
jowej, zaczął się u nas objawiać coraz większy ruch, 
w punkcie centralnym zakładu, t. j. około głównego 
zdroju. Tutaj przy dźwiękacli muzyki, gromadzimy się 
wszyscy w czasie picia wód, a po zaspokojeniu p ra 
gnienia z góry przepisanego przez lekarzy, rozchodzimy 
się. znów po rozmaitych partyach zakładu, na dalsze 
lub bliższe spacery — lub też do domów.

W  pobliżu więc źródła, każdy dzień gromadzi, co
raz więcej gości. Zaczyna nam być po troszce ciasno. 
K ie obawiajmy się jednak, aby nam było zupełnie cia
sno, gdyż Krynica jest duża — pomieści więc wiele— 
bardzo wiele kuracyuszów!...

Wchodzimy w czas koncertowy. W  przeszłym tygo
dniu i z początkiem bieżącego, odbyło się parę koncer
tów pp. Braunów, na cytrach. Prawdziwa artystyczna 
g ra koncertantów, ściąga liczną publiczność. W  sali 
„pod Barankiem “ urządziła tutejsza orkiestra tak 
zwany „K oncert spacerowy11. W  sali zaś łazienkowej, 
odbyły się dwie produkcye znanego polskiego recyta
tora i deklamatora p. Stanisława Konopki. Produkcye 
te  ściągały dosyć liczną publiczność.

Mamy więc dosyć rozmaitego rodzaju produkcyi 
artystycznych — abyśmy się mogli uskarżać na nudy, 
pomimo nieświetnej pogody od kilku dni trwającej. 
Mamy jednak nadzieję, iż ze zmianą pogody na lepsze 
nastąpią i innego rodzaju rozrywki, tj. wycieczki dalsze 
i bliższe, jak  n. p. na „Kopciową11, odświeżoną i upię
kszoną - - do Żegiestowa, na Jaw orynę itd.

Nie zapominamy również o balach, cieszących się 
zazwyczaj dobrem powodzeniem w Krynicy. Możemy 
się podzielić, miłą wiadomością z Czytelnikami iż na

dzień 4 lipca br. projektowany „jest wielki bal, w sali 
„pod Barankiem 11, z okazyi poświęcenia rozpoczętej bu
dowy domu zdrojowego. O ile wiemy, w tym dniu, 
odbędzie się po nabożeństwie w tutejszym kościele, 
uroczyste poświęcenie budowy domu zdrojowego — po- 
czem odbędzie się bankiet — a- na zakończenie tego 
dnia uroczystego dany będzie bal. -- K ierujący częścią 
artystyczną budowy, architekt p. J a n  Za wiej ski, mial 
zamiar już dawniej pokropić budowę wodą święconą 
i nieświęconą' -  ściągało się to jednak z powodów 
różnych. - Odbędzie się to 4 lipca. Dzięki więc pp. 
architektom, inżynierom i przedsiębiorcom budowy, dzień 
4 lipca, będzie dniem uroczystym dla Krynicy. W  dniu 
tym, nasze zdrojowisko, ubrane we tiagi, cieszyć się 
będzie z urzeczywistnienia dawno objawianego życze
nia — wybudowania w krótkim czasie, wspaniałego 
domu zdrojowego.

Dzieii Bożego Ciata, obchodziliśmy tu  uroczyście. 
Licznie zebrana publiczność kąpielowa, towarzyszyła 
procesyi do czterech ołtarzy, który pierwszy był w domu 
Ogrodnika11, drugi w „W illi U łana11, trzeci pod „białą 
różą-1 a czwarty u głównego zdroju, w Krytym chodniku. 
Straż ogniowa ochotnicza wystąpiła w komplecie ze 
sztandarem w pełnej paradzie. O rkiestra zdrojowa, pod 
komendą swego dyrektora p. Wrońskiego, pięknymi 
marszami, dodawała tej uroczystości niezwykłego uroku 
a salwy możdzieźowe, odbijały się wesofem echem po 
bliskich i dalekich górach. Uroczysta ta procesya, k tórą 
celebrował tutejszy ks. Daniec, prowadzony pod balda- 
lunein przez redaktora „Krynicy-1 odbijała się nadzwy
czaj pięknie od zielonego tła lasu i spokojnego a w spa
niałego otoczenia górskiego.

Ze zdrojowisk zagranicznych.

Do Francensbadu przybyw a coraz więcej osób w o- 
t ta tn ich  dniach. O twarto tu  w przeszłym  tygodnia teatr.

W Cieplicach czeskich odbył się w przeszłym  ty g o 
dniu  pierw szy reunion. Nie wiele jednak  osób wzięło w nim  
udział. Zaprowadzono tu  tę  dogodność, iż podczas p ro d u k 
cyi muzycznej w „S chlossgarten11 rozdają za darmo d ru 
kowane program y muzyczne gościom zgromadzonym. Jestco 
rzecz godna pochwały i naśladowania.

Rigi-Kaltbad w Szwajcaryi, zyskuje eoraz w iększą 
wziętość, jako wyborne miejsce leczniczo-ldiinatyczne. P ię 
kne położenie i rozm aite dogodne urządzenia, p rzyc iąga ją  
coraz więcej osób do zakładu.

W Cannes (.F rancya) zawiązało się nowe tow arzystw o 
kom andytowe, mające na celu upiększenie zakładu i zakn- 
pno wolnych placów budowlanych. Obecnie ma być w y sa 
dzony palm am i wielki bulwar, rozpoczynający się od mo
stu  kolejowego.
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W Neris otwarto już sezon kąpielowy'. D otąd p rzy 
było za lekarzam i przeszło 150 osób. K asyno otw arto 12. 
■czerwca.

Grafenberg. Przybędzie tu  w krótce książę N assauski. 
L iczą tu  wiele na polskich gości, spodziewają się bowiem 
iż Polacy zjadą w wielkiej liczbie gdyż do Niemiec i P ru s 
nie pojadą. (My się zaś spodziewamy, iż Polacy pojadą 
grom adnie przedew szystkiem  do poin tach  kąpieli. P rzypisek  
Redakcyi).

Do Gleichenbergu przybyli dnia 14 b. m. jr fy k s ią -  
żęta a u s try a cc y : A lbrecht, Leopold, P ranciszek, oraz arcy- 
księżne: Mai ja  K arolina i M aija Im m aculata.

Baden koło Wiednia 16 czerwca. P rzed  sześcioma 
dniam i obchodził nasz zakład uroczystość otwarcia nowego 
domu zdrojowego, wybudowanego w pięknym  stylu  odro
dzenia. Sala balowa ma 26 m etrów  długości a 18 metrów 
szerokości. Obok tej sali mieszczą się inne sale, jak  dla 
kaw iarni, restauracyi, czytelni, fortepianu itd. Sala balowa 
obliczona je s t  na 1200 osób. Domy : kładowe ubrały się 
we flagi na tę uroczystość. Baidzo wiele znakomitych osób 
przybyło z W iednia,— oczekiwał ich na dworcu burm istrz 
miasta. Ceremonia otwarcia domu zdrojowego i oddania go 
przez architektę Passbendera gminie —  odbyła się uro
czyście. Po uroczystości odbył się bankiet, przyczem do 
stołu usiadło 140 osób. Ouok każdego nakrycia leżała foto
grafia nowego domu zdrojowego. Uroczystość zakończyła się 
przedstawieniem  w  teatrze.

Drobne wiadomości.
P. S tan is ław  Konopka, znany zaszczytnie recytator 

nie tylko u nas lecz i za granicą kraju  naszego, w ystąpił 
w  przeszłym  tygodniu w K rynicy  w dwu wieczorach ze 
swymi produkcyami. W  bogaty swój program  ujął nastę
pujące utw ory: Słowackiego IV  ak t „M aryi S tu art11, G ru
dzińskiego „Zburzenie Persepolu11, A lfreda de V igny „Czat- 
te rto n 11, Mickiewicza improwizacya z I I I  części „Dziadów 11, 
tegoż ustęp z „P ana T adeusza11, Szekspira V. ak t „H am 
le ta11, N. K am ińskiego „Swarliwa żona11 i U jejskiego 
„Pogrzeb K ościuszki11.

W e w szystkieh swych pięknych produkcyach, dekla
mowanych i recytowanych z pamięci, złożył p. Konopka 
dowód głębokiego zrozumienia przedm iotu i wielkiego prze
jęcia się utworami wygłoszonymi. W stępując w ślady zna
nego niemieckiego recytatora Strakoscha, możemy śmiało 
powiedzieć, iż przew yższył go pod względem modulacyi 
głosu i przejęcia się dram atycznością w ygłaszanego utworu. 
To też dosyć licznie zebrana publiczność dziękowała p. 
Konopce serdecznymi oklaskam i za mile spędzone w ie
czory. D rugi występ przeznaczony był na korzyść ubogich 
miejscowych.

Budowa domu zdrojowego w K rynicy  postępuje na
przód. A rchitekt p. Ja n  Zawiejski, kierujący' budową pod 
względem artystycznym  i inżynier z N am iestnictw a p. R ay
ski, są ciągle na placu budowy. Szczególniej p. architekt 
Zaw iejski jako mający' najgłówniejszą część zadania do 
spełnienia, zajmuje się energicznie i z zamiłowaniem oka
załą budową. P raw e skrzydło wy'skakuje już po nad pa

raw an okalający budowę. W  ogóle budowa postępuje p ra 
widłowo. Pod zimę cały gmach nakry ty  będzie dachem.

W Zakopanem  spadł śnieg przed paroma dniami,
i to było powodem znacznego oziębienia tem peratury. N a
miestnictwo zezwoliło na otwarcie tutaj stałej apteki.

Dar. Cesarz udzielił z pryw atnej swej szicatuły, za
pomogę w kwocie 100 złr. dla Krynicy', na budowę
szkoły ludowej polskiej, w zakładzie zdrojowym.

W Krynicy odbył się dnia 21 b. m. trzeci z rzędu 
koncert na cytrach pp. Braunów, w hotelu K rakow skim . 
K oncerta te, powtarzające się dwa razy' w tygodniu, cie
szą się coraz większe m powodzeniem. Nie dziwimy się 
temu, gdyż piękna gra koncertantów, zwabić musi coraz 
więcej słuchaczów —  dziękujących serdecznem i oklask nni 
za mile spędzony wieczór.

Inżynier Maksym ilian Thullie, redaktor „Czasopisma 
technicznego11, przybył wraz z rodziną na dłuższy pobyt 
do Krynicy'.

Do Szczaw nicy  przybędzie w pierw szych dniach
lipca br. towarzystwo dram atyczne lwowskie pod dyrekcyą,
p. Celiny' Dobrzańskiej i p. Niewiadomskiego.

W Iwoniczu bawiło od 18go czerwca b. r. przeszło 
250 osób. Je s tto  dosyć znaczna liczba gości, ja k  na porę, 
do której datuje się ów wykaz.

W alerya  M arrene  (M o rzk o w s k a ) ,  zasłużona pow ie
ściopisarka i redaktorka „Ś w itu11, bawi od kilku dni w K ry 
nicy, dokąd przybyła na dłuższy pobyt.

W Krynicy m ają być grane następujące utwory sc e 
niczne przez lwowskie towarzystwo dram atyczne: Górą
nasi, Spirytyści, Mąż z grzeczności, Nerwowi, Porw anie 
Sabinek, Polowanie na zięciów, D eputow any z Bombignac, 
Bracia Lerche, Mąż na wsi, Gwiazda Syberyi, Oddajcie 
n r  żonę, Dom otw arty, Miód kasztelański, Rozwiedźm y 
się, Głośny dzwon, Ogniem i mieczem, Gęsi i gąski, R o 
dzina Furjozów, Dziadzio filut, Staroświeczczyzna, Pośw ię
cenie (Rok 1863), Rozbitki, Rewizor z Petersburga. P rz e 
zorna mama Panie kochanku, Odbijanego, K lara  Soleil 
i Priebe.

W Szczaw nicy  będą grane również powyższe sztuki 
tylko w innym porządku —  z w y jątk iem : Deputowany' 
/  Bombignac, Oddajcie mi żonę, Rozbitki, Rew izor z P e 
tersburga, Przezorna mama, Panie kochanku i Odbijanego. 
Nacomiast dodane będą u tw o ry . P an  Dainazy, Nowy dzie
dzic i Grube ryby'.

Do Zakopanego przybędzie znana arty stka  dram a
tyczna p. Zimajer, gdzie ma zamiar w ystąpić k ilka razy 
przed tam tejszą publicznością.

J. I. Kraszewski w edług „Nowej R eform y11 w yjechał 
z San-Remo do zakładu Schinznach w Szwajcaryi. Mimo 
że z San-Remo do Medyolanu je s t tylko 9 godzin drogi, 
podróż ta  bardzo zaszkodziła czcigodnemu Jubilatow i, tak  
iż m usiał parę razy w drodze zatrzym yw ać się. K raszew ski 
przyjechał do Medyolanu tak  cierpiący, iż lekarze zalecili 
mu kilkudniową kuracyę i absolutny spokój. Opiekuje się 
nim troskliw ie Szczawiński-Brochoeki i je s t nadzieja po
lepszenia, która pozwoli K raszew skiem u w dalszą drogę 
w yruszyć. Mimo wielkich cierpień fizycznych, K raszew ski
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nie przestaje pracować dla ukochanego kraju, i pragnąłby 
do K rakow a przyjechać.

Szanow nych P. T .  Prenum eratorów „K ryn icy11,
k tórzy  nie zapłacili jeszcze prenum eraty, upraszam y o ł a 
skaw e nadesłanie takowej w najkrótszym  czasie, gdyż 
inaczej musiałaby nastąpić przerw a w przesyłce K rynicy.

W Szkole. —  K tóry  z was pamięta, kto powiedział 
te pełne znaczenia słowa: M inęły piękne dnie Aranjuezu"?

— Ja , panie profesorze —  odzywa się syn bogatego 
przemysłowca.

—  No powiedz.
—  To powiedział mój papa...
—  Jak to?
— Tak, panie profesorze, słowo daję, jak mama po

wróciła przeszłego roku z K rynicy... (Dziennik Polski.)

Wiadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk.
K r y n i c a .

Opłaty zdrojow e w ynoszą n a  cały  sezon od osoby: T aksa 
k u ra cy jn a  1. kl. 3 złr. — za m uzykę 3 złr. — T aksa  ku racy jn a  
II . kl. 1 złr. 50 cnt. — za m uzykę 1 złr. 50 cnt. Dzieci gości 
zdrojow ych do la t  10, służba gości i ubodzy są  od o p łat zdro
jo w y ch  uw olnieni.

C zyte ln ia  gazet w sali łaz ienek  m in era ln y ch : ab o nam en t 
od osoby' na  sezon 1 złr. 50 ct.

I .  W ypożyczaln ia ks iążek w łaz ienkach  m in e ra ln y c h , m a 
dzie ła  w jęz y k u : polskim , francuskim , niem ieckim  i ang ie lsk im . 
O p ła ta  m iesięczna od b iorących  1 dzieło 1 złr. — dw a dzieła 
2 złr. — K au ey a  5 złr.

I I . W ypożyczaln ia ks iążek  w „W illi U łana", m a dzieła 
p rzew ażnie  w języ k u  polskim . O płata  m iesięczna od b iorących 
jed n o  dzieło 80 ct. — dwa dzieła I z łr. GO c t — K au ey a  3 złr. 
W y m ian a  książek od godziny 10 do 4 po południu.

Fortepiany do w ynajęcia n a  godziny- są: w Aptece, w „W ill. 
U łan a" , „pod B arankiem ", „pod G óralem ", i w h o telu  w arszaw skim

Ceny pom ieszkań w dom ach rządow ych lub  p ry w atn y ch  są: 
od 20 ct. do 2 złr. dziennie za pokój. Ceny stosu ją  się do poło
żen ia, u rządzen ia  m ieszkania, i p o ry  sezonowej. Maj dogodniej 
w ybrać m ieszkanie za przybyciem  do K ryn icy , oo w ielka ilość 
m ieszkań u łatw ia .

Powozy, fia k ry  i w ózki góra lskie p rzy  dw orcu kolęji w M u
szynie. Cena od 1 złr. 50 cnt. do 5 złr.

Biuro w yw iadowcze udziela  bezp ła tn ie  w szelkich w yjaśnień .

Ruch pociągów na stacyi M uszyna-K ryn ica w ażny od 1 czer
w ca b. r. — Przychodzą  do M u szy n y -K ry n icy : pociąg  osobowy 
o godzin ie 8’05 ra n o ; poc. miesz, o godz. 11-55 przed  południem ; 
poc. osob. o godz. 7-07 w ieczór — Odchodzą z M uszyny-K ryniey  
poc. osob. o g. G lO ra n o ; poc. miesz. o godz. 2-20 po p o łu d n iu : 
poc. osob. o godz. 8-13 wieczór.

Z a k ła d  hydryatyczny (w odoleczniczy) przy sam oistnej k u ra -  
cyi, k om ple tna  procedura, b ile t całodzienny n a  7 dni, 5 złr. 
25 ct.; na  6 dni 4 złr. 50- ct. T en  sam bilet, lecz półdniow y 
n a  7 dni 3 z łr. 50 ot., n a  0 dni 3 złr. — P rz y  k u racy i uzupeł
n iającej : K ąp ie l w anienna 40 ct,, w basenie 20 ct., nasiadow a 
20 ct., opakow an ie  20 e t ,  m ięszenie 20 ct., n a try sk  15 ot., c iepły  
n a try sk  20 ct.. kąpie l nasiadow a szkocka 25 ot. Ręcznik 1.0 ct. 
prześcieradło  G ct., koc w ełn iany  20 ot. za jednorazow o użycie 
K ierow nik  h y d ro terap ii: Dr. E bers.

Ceny kąpiel

I. Wgmachu łaziennym  głównym: 
K ąpiel m in eraln a  w anienna m etodą

Od
 

g.
 

6 
ra

n.
 d

o 
2

po 
po

łu
d. o  

W 6if°
• o  °  So  Ti - r 1 •iTłl

3
1 ' S 3  a u

-  £  j-
O w

rz
eś

ni
u: j

złr. ot. złr. ct. złr. ct.
Schw artza  ogrzew ana d la  dorosłych

........................................K l. I .  . — 90 — 90 i — GO
U JJ JJ łł* — 70 - 5(J ■ — 47

K ąpiel dziecięca obok kąp ieli d la  do
rosłych  . . . . . . — 35 — 30 — 24

K ąpiel m ineralna  nasiadow a — 20 — 20 — 14
., „ natryskow a ogólna — 8C — GO — 54
„ parow a (łaźnia słow iańska) . — 70 — 70 - - 47

I I .  W  chodniku krytym :
K ąpiel gazow a z kw asu w ęg low ego . — 50 — 50 — —

I I I .  W  łazienkach borowinowych:
K ąp iel żelazna borow inow a K l. I. i GO 1 60 1 07

i; u jj jj Ił* i 30 1 10 — 87
,, ,, ,, d la azieci — 80 — 70 — 54
jj u jj n a  nog i . — — — 30 — 30
jj u _ jj n a  ręce . —■ — — 20 — 20

O kład borow inow y . . . . — — __ 6 — G
.K ąp ie l zwyczaj na K l I .  . — 5 0 1 50 — 3:t
i jj jj jj ff- •

IV . Kąpiele rzeczne:
— 35 35 — 24

jW  zb io rn iku  lu b  natryskow o . — 15 — 15 — 10
V. D odatki do kąpiel:

|2  l i t ry  odw aru igliw iow ego — 10 — 10 — 10
|Z a  użycie p rześc ierad ła  kąpielow ego — 10 — 10 —

1 0
1 u i, ręczn ika  . . . . [ - 6 — G — o!

Ceny kąpie l w m aju, czerw cu i w rześn iu  są zniżone i po* 
dane powyżej.

Ogólna lista gości.

Po dzień zamknięcia num eru naszego tygodnika, 'wy

kazują listy  gości następującą ilość osób, w bieżącym se

zonie kąpielow ym :

Baden koło W iednia . 3 .454 osób

Burtszeid . 473
»

Eichwald . 143 J’

Francensbad , 2 .253 JJ

Gastein . 970 JJ

Gieshiibl . 100 n
K rapina-Tóplitz 480 JJ

K rynica . 915 JJ

M arienbad . 3.345 JJ

Nowy-Szmeks . 309 JJ

Szczawnica 493 «
Cieplice-Trenczyn . 786 JJ

Yoslau . 1 369 »

Upraszamy szanowne dyrekeye zdrojow isk, o ła 

skawe nadsyłanie nam najdalej do środy w każdym tygo

dniu swych wykazów, obejmujących ilość osób baw ią

cych w poszczególnych zdrojowiskach. —
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IV. Lista gośei zdrojowych w Krynicy
przyby łych  od 17 do 24 czerwca 1886 roku.

Imię, nazwisko i godność Z kąd pirzybywa Pomieszkanie

|ll
.o

sć
bj

180 S ab ina  B evensee . obyw atelka z c ó r k ą ............................................. z W arszaw y w W illi U łana 2

181 M a ty ld a  B eyensee, obyw atelka z synem . . . .  
T o k arze w sk a  Salom ea, żona r z ą d c y .....................................................

77 55 55 55 55 2

182 z B uska pod Orłem 1

183 K w ia tu szy n sk a  J u lia ,  obyw atelka . . .............................. z K rakow a pod T rąbką 1

184 P is e k  E rn e s ty n a , żona D ra  m e d y c y n y .............................................
185 K ra ilisk i W incen ty , ck. R adca skarbu  i D yrektor okręgu skar-

ze Lwuwa Łazienki 1

bowego z żoną i służącą . ...................................... z Przem yśla 55 3
186 Z aw a d z ić sk a  L u d w ik a , żona urzędnika z synem . . . . z W arszaw y w Alfredówce 2

187 B rocliocka S tan is ław a , obyw atelka z siostrzenicam i Dziewięcioły (Kr. Pol.) 75 55 3
188 T om aszew ska % w e ry n a , obyw atelka z c ó r k ą .............................. Jaksice  (gub. K ielecka) n 55 2

189 K o łd ra s iń sk a  Zofia, wdowa po n a u c z y c ie lu ...................................... z Żyw ca pod koleją państw ową 1

190 L u x  Izabela , wdowa po ekonomie z tow arzyszką L eontyną K aiser z E peries (W ęgry) pod białą Różą 2

191 Zem acli Cliaim B en jan ien , k u p i e c ..................................... ....... z W arszaw y pod Turkiem 1

lU^j M enachem  G elbfisch, kupiec . . . .  . . . . 5) ił 55 5* 1

193 Łańcucki Jacek, kasyer cukrowni hr. Potockiego . z Sędziszowa „ 3 Różami 1

194 B ra n d s ta t te r  H e le n a , żona kupca z s io s trą ...................................... z Tarnowa pod 3 Koronami 2

195 AVeclisler E rn e s ty n a , żona urzędnika pryw atnego z synem z U strzyk 55 55 2

196 A b ele s  F ry d e ry k a , k u p c o w a ............................................................ z Przem yśla 57 55 I
197 G w ierczakiew icz L ucyna , litera tka  ............................................. z AYarszawy „ Janem  Sobieskim 1

198 Silber Regina i Emilia, córki k u p c a ............................................. z Rzeszowa „ Zamkiem 2

199 O sieck a  W ik to ry a , żona a d w o k a ta ..................................................... z P etersburga pod złotą Brainą l
2 0 0 Z nam irow sk i Jó zef, w łaściciel kopalni n a f t y .............................. z Gorlic pod 3 Różami 1

2 0 1 O rło w sk a  M arya , w łaścicielka dóbr z s ł u ż ą c ą .............................. z Odessy 35 55 2

2 0 2 .H p k a to w s k i A n to n i, c. k. ofieyał sądowy . . . . . z Radomyśla „ Janem  Sobieskim 1

203 O ruszk iew icz  Zenobia, wdowa po gr. k. plebanie . z Jaworow a pod Zamkiem 1

204 P a sc h e k  F an n y , żona p iw o w a ra ............................................................ z Grybowa 55 55 1

205 K a ty ń sk a  S ew ery n a , żona kupca z córką .............................. z K alisza H otel AArarszaw skl 2

206 G olachow sk i AValeryan, zarządca hotelu z żoną . 7, Gorlic 55 55 2

207 G am ska L ucyna , żona przedsiębiorcy budowy . . . . z Przem yśla w willi Białego Orła 1

208 K ien iew icz  J a d w ig a , córka obywatela . . . . . . 35 35 55 5? 55 55 1
209 L eszczy ń sk a  K a ta rz y n a , córka dra m e d y c y n y .............................. z Brześcia litew skiego 55 55 55 55 1

" * 2 1 0 G assn e r  K aro lin a , żona nadinżyniera kol. K ar. Lud. ze służącą. ze Lwowa w W illi U łana 2

2 1 1 P re is n e r  M arya , wdowa po nadinżynierze z 2  dziećmi ze Lwowa n 77 3
2 1 2 Salam on E t ty ,  kupcowa . . ............................................. z Tarnow a „ Łososiem 1

213 K ulin  A dolf, handlarz z koronkam i . ..................................... z Joachim sthal (Uzechy) „ Pogonią 1

214 E ilip sk a  L ucyna , żona urzędnika z iam ilią i s ługą. z P iotrkow a (Kr. Pol.) „ M atką B oską 7
215 G riin sp an n  B ertłia , kupcowa . ...................................... z Rzeszowa pod 3 Koronami 1

216 K eichm an A lek san d ra , żona redaktora z dziećmi i służącą z AYarszawy H otel W arszaw ski 4
217 M a rren e  AValerya M orzkow ska , litera tka  z córką A ntonina » 7) pod T rąbką 2

218 C zap licka K aro lin a , żona n a d l e ś n i c z e g o ...................................... z Rokietnicy na Zielonej górze 1

219 S t. A n d re  E m ilia , nauczycielka . . . .  . 
R u tk o w sk a  L ucyna , obyw atelka . ......................................

z P etersburga na W itoldówce 1
2 2 0 z K rakow a 35 55 l
2 2 1 G liicksm an D o ro tea , żona dyrektora cukrowni z dziećmi . z K ijan (gub. lubelska) 55 55 3
2 2 2 N eum an  E s te r ,  kupcowa . ............................................................ z Brzeżan pod P taszkiem 1

223 R y n g le r  C haje, k u p c o w a ................................................................... 7 Przem yśla 77 77 1
224 S cliw adron  P ep i, kupcowa . ..................................................... z Bieniowa „ K anarkiem 1

225 B erg m an  I t te ,  żona handlarza drzewem, ze służącą z Potoka złotego 77 77 2

226 M ichalew icz M aty ld a , żona u r z ę d n i k a ............................................. z B ursztyna „ Pagatein 1

227 1 T a rn a w sk a  K aro lin a , żona urzędnika ............................................. z W iednia 35 33 1
228i Z a rzy c k i L eopo ld , ck. sekretarz rady Sądu obwodowego . z Tarnow a H otel W arszaw ski 1
229 J a rm u lsk i L u d w ik , ck. adiunkt są d o w y . . . . . . z Tarnow a 75 33 1
230. AATadyslawski S tan is ław , właściciel dóbr z fam ilią i służbą . z Seliczene (Bessarabia) na W itoldówce 6
2 3 l i  D zieszu l H a lin a , wdowa po adwokacie z có rk ą .............................. z W arszaw y „ W ęgierską koroną 2

232 D o m ag a lsk a  M arya , żona p iw o w a ra ..................................................... z Głogowa pod T rąbką 1
233 w ise n fe ld  M oses. nauczjmiel z żoną ...................................... z Kolbuszowy pod Nr. 80 2

234 S te g e r  C łiane, żona kupca z c ó r k ą ..................................................... n 55 33 77 73 2

235' S tan iew icz  K aźm ierz , o b y w a te l ............................................................ z M ińska litewskiego na W itoldówce l
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236 W ilczo p o lsk i M ieczysław , obywatel z f a m i l i ą .............................. z B ałakiry (podole ros.)  ̂ pod Z łotą Bram ą 3
237 S rzed n ick i S tan is ław , vice-prezes Sądu okręgowego z P iotrkow a (Rosya) Hotel W arszaw ski 1
238 W ilam ow sk i W ojciech , właściciel a p t e k i ...................................... z Tomaszowa 51 55 1
239 K o rzy m  J a n ,  m ajster p iekarski z synem i czeladzią z Nowego Sącza na Łące 6
240 T a u b e r  S n re  i T a u b e r  G ittla , k r a m a r k i ...................................... z Bełza pod Łabędziem 2
241 K eiss  C haje , kra m a r k a ........................................................................... z Sokala 57 55 I
242 K e ife r  M ina, krawcowa . ..................................................... ze Lwowa 55 51 1
243 .H eller S ara , kupcowa z córką . ............................................. z Słonima (gub. grodz.) a 2
244 T lm llie  M aksym ilian , docent, szkoły polit. i inżynier kolei

ezernow. z f a m i l i a ..................................................... . zo Lwowa pod Zamkiem 4
245 G ag a tn ic k a  Zofia, żona p r z e m y s ło w c a ............................................. z W arszaw y pod białą Różą 1
246 M rozow ska  H e le n a , córka o b y w a t e l a ............................................. 55 55 a a a 1
247 S o u p p er M ary a , żona urzędnika kolei państw .................................. ze Lwowa pod Lipam i 1
248 K ra n s s  A n ie la  żona rejenta z s y n e m ...................................... z Sokala pod Orłem 2
249 S cb a tze l A n ie la , córka ck. Kadcy sądu wyższego . ze, Lwowa a a 1
250 M ię tu s  Ig n ac y , ck. adjunkt podatkowy z familią i służącą z K rakowa „ Zamkiem 5
251 Z ie liń sk a  T eodozya, żona urzędnika z córkami . . a a a a 4
252 D ąb ro w sk a  Zofia, em erytka z f a m i l i ą ............................................. z W arszaw y pod R ybą 3
253 M arsc lia ll L eo k a d ia , w łaścicielka realności z córka ze Lwowa 55 55 2
254' K aczy  liska A n ie la , k r a w c o w a ............................................................ z Nowego Sącza pod Potokiem 1
255 T sch o ten  Tom asz, kup iec ..............................  .............................. St. Cfallen (Tyrol) 55 51 1
2 5 fi P o s n e r  A b rah am , kupiec z subjektem  . . . .  . . z K rakow a 51 55_ 2
257 K w ia tk o w sk a  N a ta lia , żona u r z ę d n ik a ............................................. z W arszaw y pod Kościuszką 1
258 M rozow ska  M arya , żona urzędnika b a n k u ...................................... z Radziechowa 55 55 1
259 S on en b erg  T ek la , żona właściciela, ziemskiego z familią z K ijan (gub. lubelska) wr w illi B ronisław y 4
260 B eże D om inkjue, kupiec z ż o n ą ............................................................ z K rakow a pod Potokiem 3
261 B o rg en ich t G itte l, k r a wc o wa . . . . . . . . . . z B rzeska u Iz. S ternglanza 1
262 H u b erm a n  A le k san d ra , żona a d w o k a ta ............................................. z W arszaw y 55 55 17 1
2G3 Z eg lik o w sk i T eobl. obyw atel. .................................................... z Krakowa w W itoldówco 1
264 C rban  E d w a rd , obyw atel. . ..................................................... '» 75 55 55 1
2G5 R ogoz ińska  J a d w ig a , akuszerka z d z ie ć m i..................................... 11 11 pod Zamkiem 3
26fi| D ab c za ń sk a  J a d w ig a , obyw atelka z sv n e m . . . . . ze Lwowa pod T rąbką 2
267 P ie ń k o w sk a  A nna. wdowa po urzędniku z siostrzenicą z W ilna pod Zamkiem 2
2G8 Z b o ro w sk i A lek san d e r, em eryt, ck. S tarosta i. R adca ck, Na-

m iestnictw a z familia i s ł u ż b a .................................................... z K rakow a u Ja n a  Siemińskiego 6
269 M ię k u siń sk i J a n ,  ck. asysten t poczty z familią i służącą . ze Lwowa pod Nr. 269 6
270 S e rd a  A n to n in a , wdowa po lekarzu z c ó r k ą .............................. 11 11 pod Pogonią 2
271 M arcon i A nie la , żona budowniczego z córką . . . . z K rakow a pod Góralem 2
272 S tru szk iew iczo w a E elicya , w łaścicielka dóbr z córką . z Mielca pod 3 Różami 2
273 A lts te i te r  M indle, handlarka z s łu ż ą c ą ............................................. z Raw y pod Jaskółkam i 9
274 B o d en ste in  K ifk a , krawcowa z s łu ż ą c ą ............................................. 11 11 a a 2
275 B a n m g a rte n  R afae l, k u p i e c ..................................................... z Łodzi (Król. Pol.) „ Turkiem 1
276 S am uel M ichał, k u p i e c ........................................................................... z Podgórza a a 1
277 D u d z iń sk i A n to n i, w łaściciel realności z żoną . z Kolechowic (K r. PoJ.) w Alfredówce 2
278 B ła c h u t W a le n ty , rew ident racli. c. k. kraj. D yrekcyi skarbu

z żoną i c ó r k ą .................................................................................. ze Lwowa pod Nr. 263 3
279 T u rc zy ń sk a  M arya , żona u r z ę d n ik a .................................................... a a pod Zamkiem 1
280 B u c h b in d e r  R óża, żona arty sty  m a la rza ............................................. z Monachium a Rybą 1
281 B e rso n  M elan ia, żona a d w o k a ta ............................................................ z Przem yśla 55 55 1
282 Ś w ię tochow ska  L eo k ad y a , o b y w a te lk a ............................................. z Zamościa n r 1
283 M essin g  E m ilia , obyw atelka . . . .  ..............................

K ro k o w sk a  E m ilia , wdowa po adjunkcie podatkowym  .
a a 55  ̂ 57 1

284 z Zgórska pod Cisem 1
285 H a n n  e r  E ran z , piwowar z ż o n ą ............................................................ z Okocima V 11 2
286 G adom ska  M a iy a , żona urzędnika podatkowego . . . . z K rokow a 55 55 1
287 Ja b ło ń sk a  J u lia ,  wdowa po urzędniku pryw . z córkami i służącą z Krzeszowic 55 55 4
288 N o w ak o w sk a  H ele n a , żona dyrektora cukrowni z córeczką A ussig (Czechy) 55 55 2
289 G ra b o w sk a  L a u ra , żona adwokata z synam i i nauczycielką z W arszawy 17 11 4
290 P e ib sc h e id  J a k ó b , agent handlowy z ż o n ą ..................................... ze Lwowa pod Janem  Sobieskim 2
291 Sclieil) Jó z e fa , żona pełnomocnika d ó b r ............................................. 11 ' 11 w W illi U łana 1
292 M ile r K aro l, kupiec z subjektem  ...................................... z Nowego Sącza pod Potokiem 2
293 K n a a p  O lim pia, żona kupca z dziećmi . . . .  . . z W arszaw y jiod A kacyą 4
2 9 4 1 J e g ie re k  J a n ,  ck. ofioyał w  M inisterstw ie spraw  wewn. z W iednia pod Gwiazdą I
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295
296
297

Imię, nazwisko i godność Skąd przybyw a

Scliaclit Pillkas kupiec z m a t k ą ...................................................... ! ze Szczerca
Czislo Katarzyna, u b o g a ............................................................................ I z Golosowa
Leichtag Franciszka, uboga - ............................................................. | z K rakow a

Pomieszkanie

pod Łososiem. I 2
u A. F rencla j 1
pod koleją państw ow ą [ 1

Razem rodzin n s osób 222
wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 46 osób 55

Razem rodzin 164 osób 277
Suma poprzedniej listy  rodzin 430 osób 638

Ogólna ilość od 15 m aja  do 2 4  czerw ca  1886 rodzin 5 9 4 osób 915

Przyjm uje zamówienia na mieszkania

Iw „Willi U łana1 i Willi „białego Orła" 5 
| K r y n l e y .
| Obie Wille, pod własnym zarządem, mają wygodnie urządzone 
| pokoje, po miernej cenie do wynajęcia.

I B iblioteka i fortepian koncertow y
|  dla użytku Gości jest w oddzielnym budynku umieszozouy.

| Kuchnia domowa
aObie W ille są w najpiękniejszem  położeniu, w wielkim ogrodzie, osłonięte 
S od wiatrów, w bliskości kościoła teatru, zakładu, hydropatycznego, źró 
9 dla i łazienek.

22(7-?) Inżynier tfironisław Babel

powszechnie najlepszą 1

: * ■  m  W

do zapuszczania podłóg!

Uznaną
4 
4

tdo zapuszczania podłóg|
łf po lecają  d la  Zakładów  kąpielow ych y
| Hubner i H anke |
4 we Lwowie. jr
i '  O dsprzedającym  dajem y odpow iednia 
-firabat. 29 [4'?] &■
-fi &-

pp. właścicieli maszyn  
i ekonomów. 21 -7- ?)

oferujemy franko do każdej st.aeyi ko
lejowej w k raju  p o d w ó jn ie  o d 
k w a s z o n y  o le j  w n lk an icaou y,
jako najtańsze sm arow idło do wszelkich 
maszyn i w ogóle do każdego przem y

słu za 100 k lg i. 18 złr. z beczką.
Hiibner i Hanke we Lwowie.

1  Dla Zdro jow isk! y
|  Farby £

olejne, gotowe do użytku i szybko schną- y 
<  ee, farby do m alow ania dachów ; w naj- £  
5  lepszym pokoście ta rte ; najlepsze farby, ę  
ł j  ta r te  w pokoście m ineralnym , odpowia- y  

dają różnym eolom, nadają  farbę i po- >■ 
łysk  za jednora/.owem pociągnięciem , £  
w ysychają w niewielu godzinach i ta ń 
sze są od olejnych; farby do fasad, roz- 
puszczalne we wapnie do kolorow ania 

budynków w 86 kolorach.
Wszelkie gatunki lakierów krajo

wych i zagranicznych

P ę d z l e
z najlepiej r e n o m o w a n y c h  fabryk 
Tektury  dachowe, ter pogazowy i drze
wny, m asa terowa, asfalt, cement, gips.

Oliwy do maszyn i sm arow idło  do osi 
żelaznych.— Pasy skórzane do m aszyn.—  
Pasy gumowe do m aszyn.—  Gurty kono

pne do maszyn.

N o w o ś ć !
Lniane napuszczane pasy do maszyn

itd . itd. polecają

Hiibner i Hanke

>
y
y
>

>
y
y
y
y
>
>
>
y
y
y
>
y
ł -
y
>
y
y
y
y

we L w ow ie. 20(7-?)

y
y
y
y

K arty  wzorów, cenniki i speeyalne 
oferty na żądanie g ra tis  i franco.
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Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
na  Wszechświatowej w ystaw ie w  Antwerpii

za  niezrównane 27 (7 — 18).

Wyroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perfumerye.
ANT1T F N T IT  TA żaden  arty k u ł toaletowy nie może rywalizow ać pocb 
r t l l  i  i  Liii 111 IJjIH . -względem skutku i dobroci z Antiienfiiią. Spodek |
ten otrzym any z odświeżających substancyj usuwa w krótkim  czasie piedi,
plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość  

i delikatność. —  C en a  2 z łr.

D IT ID T O M  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przy 
wraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza 

włosy, które pod wpływam tego znakomitego środka odzyskują, pierw otną 
barwę, miękkośp i połysk. —  Cena flakonu 1 złr. 50 cnt.

W AT FN T IR i najsilniejsze w ypadanie włosów w strzym uje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i do w ytw arzania i porostu włosów pobu-j 

dza. Łysiny pokryw ają się pięknym włosem. — Cena flakonu 3 złr. —  
Pół flakonu 1 złr. 60 centów.

PUDR KSIĄŻĘCY.
Znakom ite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

jego nieporównanaj dobroci. — P n d r książęcy' na wszystkich w ystawach 
odnosił palm ę pierw szeństwa, a liczne medale zasługi, jakiem i został w y
szczególniony najlepiej go zalecają. — P u d r książęcy nie zawiera żadnych j  

m etalicznych przym ieszek jestto  najczystsza i najdelikatniejsza m ączka ro 
ślinna, przyjemnie przylega do tw arzy, nadaje piękną, naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do hig ienicznego upiększenia twarzy'.

Pudełko małe pudru  białego 60 ct., całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 50 ct. 
Różowy' dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe. pudełko 
70 cnt. większe 1 złr. 20 ct., z łabędziem J złr. 60 centów.

WODA FIOłKOWA Usuw a z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki,
t  IUJJI1U fł ł l .  pierzchnienie i łuszczenie skóry', w ygładza zm ar

szczki, zgrubiały' naskórek i dołki ospowe.
Tw arz odświeża, wybiela i w ydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na w ystawie j  

przyrodniczej lekarskiej w K rakow ie. — Cena 1 złr. w. a.

lWYDł 0 K0S1WFTYF7NF Odznacza się nadzw yczajną delikatnością
11UUWIU I t  UUllŁi. j nader przyjem nym  zapachem , łagodnie! 

w pływ a na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i tw arzy, bardzo dokładnie; 
oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-biunatne plamy z tw arzy . — Cena 60 ct

poleca Gościom Kąpielowym i Turystom

J. IhNATOWICZ
w e Lwowie, sklepy w łasne ulica Kopernika I. 3. ulica Halicka róg W a 
łow ej I. 25 .,  Hotel Europejski plac M arjacki.  F il ia  w  Krakowie, Su k ien 

nice I. 20 . i w  Czerniowcach rynek I. 2.

W oficynach „W il l i  U ła n a 11 W  K R Y N I C Y
o tw a rta  je s t  2;> /7 —?)

W y p o ż y c z a l n i a  K s i ą ż e k
zaopatrzona w dzieła  przew ażnie w języku  polskim.

C e ra  m iesięcznego abonam en tu  na  jed n o  dzieło wynosi 8 0  ct,- — K auej-a 3  złr. 
K siążki w ypożyczać m ożna od godz. 10. rano  do 4. po po łudniu

O dpow iedzialny re d a k to r  Jó z e f Pisz.

A nalizow any przez prof. HofFa

Piernik Higieniczny
L. C Z Y Ń S K I E G O

w Jarosławiu
nagrodzonego  19 m edalam i na  w ystaw ach św ia
tow ych, w łaściciela  p rzyw ile ju  i p a ten tu  w sku
tek  szczęśliwej kom binaoyi wypróbow anej do
św iadczeniam i przeprow adzonym i wespół z 
na jzn am ien itszym i lekarzam i, usuw a dolegli
wości leniw ego traw ien ia  jak  dyspppsja, b rak  
apety tu , niesm ak; zgaga, od bijanie się, wzdęcie, 
obstrukeya, konafcstja, hem oroidy, niodokre- 
wność i w. i. k tó re  zgubnie w pyw ają na cały  
organizm , niszczą apety t, u tru d n ia ją  odży
w ianie i są przyczyną u tra ty  hum oru, dobre
go w yglądania, — jednem  słowom nękają  i 
sk raca ją  życie. P rzy czy n ia  się do szybkiej wy
m iany  m aterji odżywczej, i zaleca się także 
osobom używ ającym  m ało ru c h u ; je s t  sm a
czny, pożywny, tan i, i do tego stopnia  łatw o 
straw ny, żo chorzy nio m ogący przy jąć  ża
dnego sta łego pokarm u, spożyw ają i traw ią  

„P iern ik  h igieniczny".
Do pana L, Czyńskiego fa b ry k an ta  p iern i

ków i sucharków , w ynalazcy „P iern ika  H ig ie
nicznego w Jarosław iu .

P a rtję  „H igienicznych p iern ików 11 w yrobu 
fab ryk i pańskiej otrzym ałem . J a  próbow ałem  
piern ik  ten  w szp ita lu  ran ionych  żołnierzy 
serbsk ich , k tó ry ch  w łaśnie m iałem  425 łożą
cych w moim szp ita lu  a  w szystkim i ciężko 
ran ionych . G łównie ty m  rozdzielono ton p ier
n ik  i to w tenczas, gdy ci ciężko ran ien i, nie- 
mogli traw ić  najlepszego i na jlże jszego poży
w ien ia szp ita lnego.— Po k ró tk im  cza Je, ra n ie 
ni jedząc p iern ik  ten, dostaw ali zdrowy apetyt 
i chęć p rzy jm ow ania  pożyw ienia — żołądek 
najciężej chorych, ranionych, operow anych, 
przyjm ow ał ten  p iern ik , ran ien i przychodzili 
do s ił i dobrego a zdrowego w yglądania, a co 
także spostrzegłem , żo w skutek tego p iern ika  
i funkcje  żołądkow o-jelitow e zupełn ie  się re 
gulowały.

R anien i i operow ani nazyw ali p iern ik  p a ń 
skiego w yrobu „polskim  ehlebem " i gdy wcho
dziłem  do sa l ran ionych , wołano zewsząd: 
„czy n iem a ju ż  więcej tego polskiego ehleba", 
który nam dodaje s ił i życia.

T o m nio znag la  do prośby  o n a ty ch m ia 
stow ą w ysyłkę nowej p a rtji  z G00 sz tuk .—Za 
pierw szą posyłkę panu  dziękuję. Błu-dzo wielu 
ran ionych , w ynędzniałych, wy m izdrow anych 
w skutek  ran , operacyi, i chorób żołądkow ych 
zaw dzięcza ternu środkow i k tó rem u  m uszę 
p rzypisać  i w łasność leczniczą, powrót s ił SW0- 
ich ■— bo g d y  ciężko ran ien i i operow ani 
niem ogli przyjm ow ać innego pożywienia, jfier- 
n ik  ten  jed li, on by ł ich jodynem  w yżyw ieniem , 
popraw ia ł proces traw ie n ia  i p rzeprow adzał 
żołądek do tego stanu, żo potem  m ogli być 
żyw en i drugicm i jodłam i.

R zeczyw iście pow inionby każdy w iększy 
szp ita l, mianowicie, ch iru rg iczny , używ ać tego

i p iern ik a  jako  restaurująco-leuzniczego środka, 
j  (Pieczęć). 19 (7-18)
j D r .  R o m u a l d  D a l i  m a j o r  m .  p .

Szef szp ita lu  wojskowego „Islah an a"  w Niszu.
(S e rb ia ) .

Nisz 14. K w ietn ia  188G.
Do nabycia  %v K ry n ic y  w aptece p. N itri- 

b itta , cuk iern i p, B aum ana, tudzież  w sk le
pach pp. S. Ju lłesa , M. L an g era  i K. M ilera; 
w S zcza w n icy  u pp. 1<\ 01exego, Szam eta, i 
Stogera; iv Żegiestow ie  u pp. M. C zajkow skie
go i M. G abla; w liym a n o w ie  u p. J . Laza- 
row icza, w Iw o n iczu  u p. Ed. Staw ickiego.

Cena cn t. 7.ci sztukę.

D ruk iem  J .  P isza  w Tarnow ie.


